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imotów wstrzymany. 


(Warszawa. 1 lutego (Sin) Dziś o godzinie 3*15 popołudniu odbyło się posiedzenie Rady ministrów, po- 
święcone w zupełności reformie skarbowej. Premier Grabski przedłożył tekst rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w przedmiocie zamknięcia kredytów w P. K.;K. P. oraz nadzoru nad P. K. K. P. w zakresie 
emisyjnym i kredytowym. : 

Po posiedzeniu udał się p. premier do Belwederu, gdzie od Prezydenta Rzeczypospolitej uzyskał na specyalnej 
audyencyi podpis pod rozporządzenie na zasadzie ustawy o pełnomocnictwach. Rozporządzenie brzmi: 

Art. 1. Dla przygotowania likwidacyi P. K. K. P. oraz nadzoru nad jej działalnością emisyjną i kredytową po- 
wołuje się Radę Nadzorczą, w skład której wchodzą członkowie organizacyjnego Banku Polskiego oraz 3 członkowie 
przez nich kooptowani za zgodą ministra skarbu. 1 ł 

Art. 2. Kredyt dla skarbu Państwa w P. K. K. P. na pokrycie niedoboru budżeto- 


wego zamyka sie stanem zadłużenia z dnia 1 lutego. Dalsze pożyczki są wykluczone. 
Art. 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia poleca się ministrowi skarbu, który ustali w drodze rozporządzenia 


zakres działania Rady Nadzorczej, przewidzianej w art. 1 niniejszego rozporządzenia. 
Art. 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 1 lutego 1924. 


Podpisano: 
Prezydent Rzeczypospolitej: (—) Wojciechowski. Prezes Rady ministrów (—) Grabski. 
« s 
% 
Kraków, 2 lutego. aby równolegle idąca akcya za rozbudową |  Zaprzestanie druku banknotów jako skutek 


(is) Wiadomość powyższa odbije się żywem | Banku Polskiego krok ten ufundowała na ta- | zapełnienia się kas państwowych wpływami z 
i radosnem echem nie tylko wewnątrz państwa, | kich podstawach, by nawrót do inilacyj stał | podatków, z których nie wszystkie są peryody< 
iwśród wszystkich obywateli, którym troską o | się niemożliwym, czy to we formie jawnej, czy | czne, wskazuje na to, że rażne tempo sanacyj - 
sanacyę gospodarczą państwa leży na sercu, | leż maskowanej w postaci rozmaitych namia | ne jest nakazem chwili, by chwilową przyczy 


leez także zagranicą. stek marki polskiej, jak róńżnoim=vnych ba | ne zaprzestania influcyi zluzowała inna, na 
Jest to dopiero początek, ale początek rychlej | nów. trwałych podstawach oparta, 
szy niż przypuszczano... Ostrożny krytycyzm, Ciężkie przesilenie gospodarcze jakie obecnie 


Hyperfiskalizm p. Grabskiego znajdzie do- 
piero wtedy pełne uznanie, edy jego rezulta- 
tem będzie odnowienie siły gospodarczej pań- 
stwa i jego obywateli... Ale też tylko wiedy. 


z jakim p. min. Grabski w tej sprawie ponad- | przeżywa przemysł, robotnik, kupiec, zawody 
partyjnej spotkał się z przyczyn rzeczowych | wolne, jako,rezultat akcyi waloryzacyjnej, za- 
"wśród dość licznych odiamów społeczeństwa i | sepia wprawdzie horyzont, ale nie mniej pod- 
praktyków-linansistów umilknić z pewnością | kreślić trzeba, że spolegzeństwo przy rozumnej, ak HOW. "i 1 
pod wpływem wymowy faktów, które każdego | zbytnim fiskalizmem nie opanowanej pomocy Należy życzyć dziś p. Grabskiemu, by ten 
uczciwego przeciwnika przekonać muszą. rządu znajdzie siłę, by te nieuchronne objawy ! $e7amim dojrzałości zdał, a zaskarbi sobie dom 
Zaprzestanie druku banknotów jest wiado- | okresu przejściowego przetrzymać, choćby przy bre imię w historyi Polski, 
mością radosną, a życzyć sobie tylko wypada, | pewnej abnegacyi. 
DL SĄ "HE RTU +i 


dą czynni przy poszczególnych ministerstwach 


Pierwszy budżet polski bez deficytu. | podj beis a prezyayum Ray mint 


strów. Przebywać oni będa w Polsce tak długo 


Odezwa ministra Grabskiego. J PRO yy mada padzie,sytuacy u Rpa 
: Ar > : , czą Polski, i f 
Sin. Warszawa, (Telefonem) Preliminarz ścią każdego w okresie prac nad sanacyą skar- Jak się dowiaduję silny nacisk na takie zas 


budżetu na miesiąc luly nie przewiduje deficy 


tu. Aby istotnie budżet ten nie przekroczył ram | spełniony, jeśli budżet zostanie zrealizowany | warł p. Chrzanowski, który udał się jak wia- 
przewidzianych, wydał minister Grabski ode- | w zakresie preliminowanym. domo do Londynu dla sprzedaży cukru, wzgli 
zwę, w której zwraca uwagę na to, że jest to W dalszym ciągu zwraca p. premier uwagę, | zboża, — doszedł on bowiem do przekonania, 
pierwszy budżet ne przewidujący deficytu į wy | że pp. ministrowie są osobiście odpowiedzial- | żę dobre stosunki polsko- anielskie raczej sią 
stosowuje prośbę do pp. ministrów, aby ze- | ni za utrzymanie wydatków w ramach budże- przyczynią do poprawy finansów polskich, niž 
chcieli okólnik ten podać natychmiast do wia- | tu, jak również za wpływ  preliminowanych wąłpliwej wartości pożyczki francuskie, czego 
domości kierowników oddziałów į urzędów w | dochodów, a nieosiągniętych przez podwładni najlepszym dowodem jest fakt poprawy na: 
swych ministeryach. Jest pierwszą powinno- | organa, szych stosunków finansowych, 


Komandor Yeung bedzie wyoółpracowa! nad senacyą Skarb | ,.1250000 dhui aa pakt 


ski zakupił wczoraj akcye Banku Polskiego za 
sumę (20.000 dolarów. Subskrypcya akeyi postępu. 
je w stólicy bardzo żywo naprzód. 

|A| 0 


bu dopilnować swego obowiązku, a ten będzie | łatwienie sprawy instruktorów angielskich wya 


Sin, Warszawa, (Telefonem) Wedle infor- | lam dalej pracował nad sanacyą skarbu pol- 
macyi „Republiki“ łódzkiej wyjazd kom. Youn | skiego. Na życzenie rządu polskiego zorganizu- 
ga wywołał fatalne wrażenie; wedle wiarogod- | je w Londynie biuro instruktorów dła spraw 
nych informacyi nie wierzą oświadczeniu ofi- | skarbowych i instytucyi gospodarczych w Pol- m N I R 
cyalnemu, jakoby wyjazd p. Younga nastąpił | sce, a zarazem misyą jego będzie doprowadze e Ż. Ag. S, odbędzie się w niedziełę, 
dlatego wcześniej, że prace nad sanacyą skarbu | nie do skutku bliższego porozumienia między IE ; RA 924 = salach restauracył 
Ki dólekó pośtąpity. ' nalia a” PARSE. i kawiarni „Astorya*, przy ul. Dietlowskiej 

W przeciwieństwie do tego dowiaduje się P. Young już do Polsk nie wróci ze względu ! 116 fa DANCING 
Wasz korespondent, że komandor Young, który | na to, że pobyt jego w Anglii jest niezbędny, | Początek o godz. 6 wieczór. — Zaproszenia 
Gziś lub jutro wyjeżdża do Londynu, będzie | ule instruktorzy przez niego zorganizowani bę- wydaje się przy kasie już od godz. 4 popo'ł 


Str. 6 * „NOWY DZIENNIK”, 


niedziela 3 z: 
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Błąd i nauka. 


błąd swój naprawić j pouczyć naszych najser- 
deczniejszych o tem, że radość ich jest przed- 
wczesna. 

Z inicyatywy bowiem wlaśnie ortodoksyj j- 
nego posła samborskiego Lewina Koło jedno- 
myślnie powzięło uchwałę, że się w zupełności 
solidaryzuje z wnioskiem posła Grinbanma, a 
poseł Kirschbraun w mowie swej, którą dziś 
na innem miejscu przytaczamy, dosadnie, jak- 
by ze skruchą, podkreślił, że przemawia, jako 
reprezentant Koła żydowskiego imieniem 4 mi 
lionów żydów. o 

Pragnieiny te fakty zarejestrować z tą samą 
objestywnością z Jaką wytknęliśmy frakcyi 
Szlome Emuneh jej nieprzemyślaną i dlatego 
politycznie niedojrzałą hurrapolityke zgroma- 
dzeniową. 

Pan poseł Kirschbraun zreflektuje się może 
obecnie, że celował w Grinbauma a trafił w... 
siebie į dojdzie wreszcie do przekonania, że na 
walkę o poglądy, i wytyczne w polityce jest 
dość miejsca w Kole samm, i że tam trzeba 
umieć — słuchać jeśli li się chce.. roz chce.. rozkazywać. 


ETN odpowiedzialności taktykę frakcyi sej- 
smowej Szlome Emuneh. W niedługo potem 
mchwaly „Szlome Emuneh* obiegły prawie ca. 
ita prasę polską, wywołując na łamach organów 
jprawicowych i półprawicowych żie maskowa- 
ną - — radość. Niemal, że słychać było zacieranie 
rąk z powodu gotującego się jakoby rozbicia 
Kola żydowskiego.. Już zaczęto starą śpiewkę 
iwygrywania ortodoksów przeciw reszcie społe- 
ezeństwa żydowskiego, dzielić Żydów na lojal- 
bych, i nielojalnych, ugodowych i radykałów, 
potulnych i.. aroganckich. 
i Pan poseł Kirschbraun mógłby sobie zatem 
Ogratulować sukcesu, gdyby nie to, że sam 
może nie pragnął takiego rezultatu swej-—„po- 
By: r 

* Skutki uchwał zgromadzenia „Szlome Emu- 
meh“ objawiły się także w innej dziedzinie. Oto 
p. minister wyznań į oświecenia, Miklaszewski, 
(w .komisyi oświatowej Senatu podczas dysku- 
syi nad budżetem minist. oświaty zabarykado- 
(wał się poza szańce wewnętrznej niezgody ży- 
fłowskiej 4 oświadczył, że trudno uwzględnić 
postulaty żydów, skoro Żydzi nie wystawiają 
zgodnych żądań, skoro jeden ciągnie do lasa, 
je! drugi do Sasa, skoro każdy woła: „to nie on, 
ło ja = jestem reprezentantem żydostwa”. 
Zaś p. minister Grabski prosił p. posła Ryma- 


Ruch narodowy wśród Żydów, a w szczegół 
ności syonizm wystawił w swem  programią 
hasło solidarności i podporządkowania zapa4 
trywań frakcyjnych interesom ogółu, Że dziś 
ten postulat jest bardziej piekący niż kiedykoła 
wiek, o tem niektórzy nasi politycy, w gorące 
wodzie kąpani, mogli się przekonać z uwag p. 
min. Grabskiego i p. min. Miklaszewskiego a tað 
że z uchwały Sejmu, który odrzucił nagłość w 
sprawie ekscesów aniyżydowskich w Poznańa 
skiem. 

Społeczeństwo żydowskie, które zrozumiała 
podczas wyborów potrzebę solidarnego, wew 
nętrznego frontu, powinno czuwać nad krokas 
mi politycznymi swych wybrańców i pociągnąć 
ich do odpowiedzialności, iiekroć język ich 
energiczniej pracuje niż rozsądek, ilekroć chwy 
tają za młot, by tłuc naszą solidarność, mozołe 
nie zbudowaną i zcementowaną poczuciem naa 
rodowem i wspólriem położeniem politycznemy 

„Szlome Emuneh* nie pójdzie chyba w śląa 
dy Bundu, który śmieje się z ideałów „ogólno« 
żydowskich“. 

Społeczeństwo winno czuwać nad tem, by nië 
igrano jego dyrektywami, zwłaszcza w czasach 
tak bardzo ciężkich dla narodu żydowskiego. 
BEC... > ia: ch obecne. 


MOBMMENM 


Warszawa, 1, 2 PAT, Według raportów Komisyi 
skarbu narodowego w ciągu roku zeszłego wzrósł 
bardzo poważnie zapas czystego złota i srebra 
w sztabach złożonych w skarbcach Państwa. Za- 
pas ten w dniu 1 stycznia wynosił według doktaa- 


nych ścisłych obliczeń czystego złota 19.647 kg 

czyli około 20 tom, czystego srebra 110.939 ką 
czyli około 111 ton. Według bieżących cen powyża 
szy zapas złota przedstawia wartość 12 i pół mi 
lionów dolarów, srebra zaś dwa miliony dolarówa 
A ai 


ra, by zgodził się na ponowne wstawienie po- 
kręci w budżecie oświatowym dla „wyznania 
jmojżeszowego”, bo przecież p. Grinbaum nie 
przemawiał imieniem wszystkich Żydów, czyli, 
(żę są z pewnością tacy (— myślał p. Grabski 
Ipo- uchwałach Szłome Emunch oczywiście o or- 
x ch —), którzy zadowoleni będą z daru 
12000 złp, no a roztkliwią się z wdzięczności i 
Błaniać się będą pokornie za dar... 10,000 zip. 
| Oto na razie skutki polityczne — jednego... 
głupstwa politycznego: wywijania chorągiewką 
frondy na ...publicznem zgromadzeniu. 


(is) Nie dawno temu poruszyliśmy na ła 

anach naszego pisma sprawę solidarności Koła 

(żydowskiego, w dosadnych słowach krytyku- 
pozbawioną szerszego horyzontu i głębi po- 

w Warszawie literat żydowski, były współpra- 
cownik „Hacefiry”, obecny pracownik „,Hajn- 
tu“ E. M. Frenkel, urodzony w roku 1863. Po- 
grzeb odbędzie się w niedzielę. 


Redyktva ruchu wlwowskioi dyrekcji kolejowej 


Lwów, 1. 2 PAT. Dzienniki donoszą, że lwow- 


Kraków, 2 lutego. 
Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczoraj zmarł 
ska dyrekcya kolejowa ze względu na niedostatecz 
| 


Erzeba jednak przyznać. że frakcya „Szlome | ną frekwencyę z dniem dzisiejszym redukuje 20 
Emuneh“ dwoma efakiami starała się dotąd | pociągów Ew 
D E e oo oai ao TE E, 


Rosa zolo y se Bliigz: masie proshe o przyjęcie de Ligi Nar, 


Angiciska rada gakinetowa o uznaniu rządu sowietów. 


Wiedeń, 1. 2 PAT. Neuc Fr, Presse donosi z 
i£ondynu: W piątek odbędzie się rada gabinetowa, 
która zajmie się uznaniem Rosyi sowiechiej, Uzna 
nie to wedle doniesienia korespondnia nasiąpi szyb 
ko ponieważ rząd angielski w dwóch ważnych 
„sprawach osiągnął ustępsiwa ze strony Rosyi so- 
iwieckiej, a mianowicie rzad rosyjski dał do zro- 
'zumienia oficyalnie, iż można na to liczyć że pe | 
„najbliższym zebranicm się Ligi narodów Mosyi | 
juczyni złoszenie o przyjęcie jej do Ligi nadto o- | 
DE cad rząd angielski uspakajające zapewidenia 


w sprawie zaniechania propagandy antyangielskiej 
w Azyi. 

Londyn, 1. 2 PAT. Reuter dowiaduje się z do- 
brze poinformowanego źródła, iż jest możliwe, że 
uznanie rządu rosyjskiego będzie ogioszone jesz- 
cze przed zebraniem się parlamentu i bez stawia- 
nia przed lvm warunku. 

Wiedeń, 1, 2 PAT. Neues Wiener Tagbl. przy- 
nosi wiadomość z Londynu: oficyalne ogłoszenie 
uznania Rosyi przez Anglię oczekiwane jest w naj 
bliższych 48 godzinach. 


LT AS 


"maz wę 


Dran, Bee radzic zginie palili 
Nie polityka Ad git, iecz liczenie sią z rzeczywistością uratują Wegry. 


i Budapeszt. 1. 2 PAT Na zebraniu parlyi rządo- 
wej premier hr Bethlen oświadczył między inny- 
„mi co następuje: Susiedzi nasi nie widzą jeszcze 
przyszłych niebezpwczeństw, wshutelk. czego opó- 
nia się ustalenie przyjaznych stosunków, Sądzę 
fdnakże — mówił premier — że przy pewnej cier- 
piliiwości dojdziemy da tego celu. Polityka węgier.. 
'ska w żadnym razie nie spowoduje hegemonii ma- 
Jej ententy nad Węgrami, Przyniesie ona nam je- 
idynie wyzwolenie ekonomiczne co jest fundainen- 
tem nizależności politycznej. Nie inożemy odgry- 
wać roli wielkiego mocarstwa, musimy jednakże 
bronić naszych interesów przystosowując się w 
swoich zameirzeniach do sprzyjających  okolicz- 
mości. Obecna sylwacya Węgier w żańłnym razle 


nie pozwala na uprawianie poiltyki złudzeń, dla- 
tego leż należy trzymać się polityki realnej. By- 
łoby przedwczesne wyciągać zbyt daleko idące 
wnioski z faktu udzielenia nam pożyczki możemy 
mieć jednakże całkowitą nadzieję ekonomicznego 
ocalenia. 


Myjazi przywódcy zocyalistów węgierskich 


na kenferencyę z Macdonaldem. 
Budapeszt, 1. 2 PAT. Przwódca socyalistów w 
parlamencie Peidel udał się do Londynu, jak dzien 
niki donoszą na zaproszenie angielskiego premie- 
| ra. Przed odjazdem konferował z prezydentem 
ministrów Bethlenem. 


Zgon dziennikarza żydowskiego | falegatya Rady miejskiej | magistratu Ład 


u p. premiera. 

Sin. Warszawa. (Teletonem) Wczoraj * godz, 
3 popoł. zjawiła się u p. premiera Grabskiego 
delegacya Rady miejskiej i magistratu miasta 
Łodzi w obecności wicemarszałka Styki i pos« 
Waszkiewicza (NPR). Delegacya przedstawiła! 
p. premierowi dezyderaty Łodzi w związku a 
kryzysem w przemyśle i związaną z tem spra* 
wą bezrobocia, W odpowiedzi min. Grabskf 
oświadczył, że w obecnym okresie sanacyi skan 
bu samorządy miejskie nie mogą korzystać 
z kredytów skarbowych na cele podjęcia robót 
publicznych lub na jaąś inuą formę pomocy 
dla bezrobotnych. Natomiast nie czekając na 
uchwalenie przez sejm przygotowanej ustawy 
udzieli rząd pomocy bezrobotnym. 


Narada w sprawie wykonania 
traktatu ryskiego przez Rosyę. 
Warszawa, 1. 2 PAT, Wczoraj odbyła się pouiną, 

narada w sprawie wykonania przez Rosyę klau- 
zul traktatu ryskiego. W naradzie tej wziął udział 
także nowomianowany poseł w Moskwie p. mini-. 
ster Darowski, naczelnik Wydziałw Wschodniego 
MSZ. Konstanty Skrzyński, przedstawiciele Komi, 
syi mieszauych, rozrachunkowej prezes Karsznickij, 
i specyalnej prezes minister Antoni Olszowski, 
członek Komisyi Stefan Starżyński. Po szczegóło= 
wem zreferowaniu gprawy przez wszystkie trzyj| 
komisye,i gruntownej kilkugodzinnej dyskusyi' 
osiągnięto zupełmą jedność co do środków i me=' 
tod dalszego dziułauia, zgodnych z powziętą w tef 
sprawie uchwałą sejmowej Komisyi spraw zagra” 
nicznych. 


[Ałszywe pogłoski o planach Macdonalda 


co do granicy polsko-resyjskiej. 

Warszawa, 1, 2 PAT. Jak się dowiadujemy äi 
miarodajnego źródła wiadomość ogłoszona dniaj 
29 z. m. w Daily Chronicle o planach Mac Donal- 
da w związku z uznaniem sowietów przypisująj 
premierowi angielskiemu zamiar poruszenia sze- 
regu spraw rzekomo z tym związanych między in=' 
nemi kwestyi granicy polsko-rosyjskiej, Besara= 
bii į td. — nie odpowiada zupełnie prawdzie. 1 


4 


Oficyalny kurs franka złotego w dniu 2 bm. 
1,830. 000, w dniu B, 4i5 bm. 1,830.000. 

Frank złoty dla cen tytoniu od 28 bm. do 
3 lutego br. 4,940.000. 

Frank złoty dla kolei i poczt. od 1 do 15 bm, 
1,900.000. 
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A 


Żydzi w arm 


przemówienie posła Kirszbrauna (ortod. Sziome Emuneh) imieniem 
Koła Zydowskiego. 


JAK WYGLĄDA „SZKOŁA BRATERSKIEGO 
WSPÓŁŻYCIA. 


PodZielamy gotowość calej Izby uchwalenia za- 
sadniczej ustawy o służbie wojskowej, tego wału 
pchronnego granic Państwa, 

y Ale, nie z pustej przekory i zamiłowania do nā- 
rzekania i krytyki, lecz z gorącego pragnienia, by 
pyio lepiej, niż jest dotychóżas, by inny duch za- 
panował w armii, duch braterstwa, 
duch  braterskiego i koleżeńskiego  współży- 
iia — powiedzieć musimy, niestety, że jeszcze da- 
ako jest w aktualnych stosunkach do nakreślo 
mego fu idealu, Niestety bardzo liczne są jeszcze 
krzywdy moralne i materyalne, na które narażony 
ffest żołnierz żyd w wojsku obecnie. Często bywa- 
la wypadki nawet znęcania się nad żołnierzami Ży- 
dami ze strony ich towarzyszy, jak również i prze- 
łożonych. Wystarczy powołać się chociażby na o- 
istatnie zgłoszone przez nas inierpelaeye, aby się 
jo tem przekonać. 

PASTWIENIE SIĘ NAD ŻYDAMI RELIGIJNYMI 
| W Stryju służył w 3 kompanii 6 pp. szeregowiec 
Chaskiel" Weinberg, Wychowany w duchu religijnym 
starał się pozostać wierny temu duchowi j w woj- 
sku. Nie podobało się to jednak jego przełożonym. 
kapralowi Muchemu oraz st, szeregowoowi Bu- 
rykowi, jakoteż ordynansowi porucznika Tarnaw- 
skiego — Michałowi, którzy kilkakrotnie w niełu- 
„dzki sposób zmuszali Weinberga do spożycia słon:- 
ny, wpychając mu ją własnoręcznie do ust, wy- 
kręcając i wiążąc mu poprzednio ręce oraz bijąc 
go i pastwiąc się nad nim nielitościwie, 

` Alẹ już wszelkie granice ludzkości przekracza 
wypadek, który zdarzył się w tejże kompanii w 
sobotę ,10 listopada 1923 r. Wspomniany wyżej ka- 
kral Muchy spotkał Weinberga jedzącego kawa- 
tek suchego chleba. Za to „przewinienie* ukarał 
go w sposób następujący; kazał mu stać na pal- 
cach godzinę czasu i trzymać ręce ciągle i bezu- 
stannie prosto do góry wzniesione, Po godzinie, ka 
zał mu pozostać nadal w lej pozycyi i trzymać na 
wyprężonych rękach kufer o wadze 20 kg. Wein- 
Perg wreszcie zemdlał. Wtedy kapral rozłożył go 
na ziemi j rzucił mu ów 20 m kufer na piersi i 
serce aż sam wreszcie na ten kufer usiadł przy- 
gnialając bezbronną ofiarę. Skoro zaś Weinberg 
był już bliskim uduszenia, Muchy zrzucił z niego 
kufer i rozkazał mu zeskoczyć na palcach ze 
wszystkich schodów z trzeciego piętra aż na po 
dwórze, śmiejąc się przytem z zadowolenia i żału- 
jąc — jak glosno mówił — że nie miał pod ręką 
kufra 50 kg. 

>» W 16 p. p, 2 baon 5 komp, w Bochni religijni 
rezerwiści Żydzi chcieli w przeciągu krótkiego 
czasu ćwiczeń korzystać tylko z koszernego wi- 
Etu., Ograniczyli się tylko do chleba wojskowego 
a pozatem kupowali sobie jedzenie za własne pie- 
niądze. Tym czasem dowódca komp, porucznik 
Skalski zmuszał tych Żydów do korzystania z ku- 
chni wojskowej pod grożbą aresztu lub wpychania 
Im potraw gwaltem, 

Żołnierz żyd pragnący się pomodlić, narażony 
jest na pośmiewisko i szykany, często i pobicie, 
Również niemożliwym jest dla żołnierza Żyda, 
pomimo licznych usiłowań z naszej strony spoży- 
cie strawy wedlug przepisów jego wyznania je- 
mu dozwolonej. 


USUWANIE OFICERÓW I PRACOWNIKÓW 
a KANCEL. ŻYDÓW. 

Mamy wszyscy świeżo w pamięci fakty, groma- 
Udnego usuwania z rozkazu p. Ministra Spr. Woj- 
skowych, oficerów Żydów z armii, oraz kanceli. 
stów Żydów z kancelaryi wojskowych. Jak szko- 
dliwą była ta polityka również dla interesów Pań- 
stwa okazało się chociażby w procesie Weresz- 
czyńskiegó, 
` „Duże wrażenie — powiada sprawozdawca „Ku- 
myera Warszawskiego”, zupełnie nie podejrzanego 
pod tym wźględem organu — wywario zeznanie 
majćru Fangora, który przyznał się w zasadzie, 
że nie mógł wypełnić obowiązku koutroli nad We- 
resźczyńskimy gdyż był przeciążony pracą, Prze- 
ciążenie tg osiągnęło punkt kulminacyjny — mówi 
major Fangor — gdy spadł na mnie cios w posta- 
ci cò do wydalenia zewsząd osób wyznania mojże- 
sżowego, a tych było u mnie około 10 proc. i, co 
najważniejsze te 10 proc. stanowiły najwięcej wy- 
szkolony i zdolny do pracy materyal. 

Chelałem ominąć nieco rozkaz usunąlem mniej- 
szy odsetek Żydów, ale otrzymałem pogróżki, ża 
czekają mnie niepożądane następstwa, wobec cze- 
go nie chcąc się narażać, poddałem się tym żąda- 


niom z uszczerbkiem dla dobra instytucyi". 

Ten stan rzeczy, nie uległ zmianie po dzień dzi- 
sicjszy. Oficerowie i kanceliści Żydzi nie są w daji- 
szym ciągu przyjmowani. Doszło do tego, że żoł- 
nierz żyd nie jest awansowany nawet na starsze- 
go żolnierza lub plutonowego, (Głos: nikt się o to 
nie ubiega), Ja w imieniu żydów ubiegam się o to: 
(Przerywanie). Tak, w imieniu Żydów, bo w tej 
chwili z trybuny sejmowej ma zaszczyt przema- 
wiać przedstawiciel żydów, których w Polsce jest 
okuło 4 milionów, i teraz w tej chwili przez moje 
usta oni przemawiają i narzekają na te krzywdy, 
które ich bezprawnie spotykają, Dla zobrazowania 
tego stanu rzeczy pozwolę sobie odczytać pewne 
rozkazy. 

(Tu pos. Kirszbraun odczytuje szereg rozkazów, 
dotyczących usunięcia z kancelarzi żołnierzy, Ży- 
dów, które podawaliśmy w swoim czasie). 


KRAWIEC—RZEŹNIKIEM, 


W Łodzi, kurs manipulacyjno-kancelaryjny przy 
Baonie sanitarnym Nr. 4 odsyła do Warszawy żoł- 
nierza Żyda zaznaczając, że nie nadaje się an do 
wyszkolenia ze względów wyznaniownych, To jest 
zupełnie absurdalne pojęcie, że człowiek nie nada. 
je się do pewnej kategoryi pracy, tylko dlatego, 
że modli się w synagodze a nie w innej świątyni 

W 82 p. p. usunięto z kancelaryi Żydów, a na 
ich miejsce wzięto chrześcijan. Ale Żydów usu- 
nięto tylko oficyalnie, bo wzięci na ich miejsce 
chrześcijanie słabo znali się na sztuce czytanta 
i pisania i usunięci Żydzi otrzymali rozkaz wyko- 
nywania za swoich zastępców roboty, le poufnie w 
koszarach, żeby niki się o tem nie dowiedz':t. 

Mania usuwania Żydów fachowców dochodzi do 
tego, że w rzeźni sztabowej usunięto Żyda Tacho- 
wego rzeźnika i zastąpiono go chrześcijaninem.. 


krawcem! Y 


„ROZWOJOWA“ POLITYKA MIN. SPR. WOJSK. 


Szkodliwy dla Skarbu jest również zaprowadzo- 
ny przez Pana Mimstra Spraw Wojskowych bojkot 
dostawców Żydów. Fachowcy dostawcy Żydzi nie 
mogą otrzymać dostaw, natomiast otrzymują je 
rozmaici alerzyści tzw. „działacze“, którzy każą 
sobie płacić drożej i... kupują towary od dostaw- 
ców Żydów, po cenach, które uprzednio ci Żydzi 
zaofiarowali wprost rządowi. Za ten szowinizm 
płaci Skarb Państwa, płacą podatnicy (Przerywa- 
nie na prawicy). Zdaje mi się, że twarz semicka 
do mnie przemawia, ale nia orycntuje się kto, pro- 
szę zalem o łaskawe zgłoszenie się. Nie chcę być 
w danym wypadku gołosiownym, przytoczę na po- 


ye a do Rag W L.A. 


Zdziwienie moje nie miało granic. Jak możaa 
było w rzeczywislości zrozumieć to powitanie a 
zwłaszcza to pochlebiające „ale“? Ale Lenin wie- 
dział dobrze, jak ma to zrozumieć, Stał z oboję- 
tnym wyrazem twarzy jakby lo wszystko co się 
kolo niego działo nic go nie obchodziło, rozglądał 
się wokoło, patrzył na twarze zebranych, popra- 
wiał swój bukiet, (który kłócił się jakoś z całym 
jego wyglądem) i odpowiedział odwrócony już od 
Tscheidzego: 

„lowarzysze, żołnierze, marynarze i robotnicy! 

Znajduję się w szczęśliwem położeniu, kiedy 
mogę powitać zwycięską rewolucyę r yjską i was 
jako przednią straż prolciaryackiej ¿mii świato» 
wej., Imperyalistyczna wojna jest początkiem 
wojen domowych. 

Nie była to bezwątpienia odpowiedź na powita- 
nie Tscheidzego. Nie była to odpowiedź ani od 
glos na charakter rewolucyi rosyjskiej, jak ją poj- 
mowali, bez różnicy wszyscy. obecni. Rewolucya 
rosyjska wypowiedziała zaledwie swoje A, ale 
Lenin. ledwie wysżedł z zaplombowanego wagonu 
bez zadnego pytania, nie słuchając nikogo mówil 
o oslatecznym celu rewolucyi o jej Z. 

Było lo charakierystyczne! Nam zaabsorbowa- 
nym zupelnie małą pracą rewolucyjną, codzienne- 
mi kłopotami, które dziś były konieczne, ale w 
historyi, nie miały napewno miejsca, nam w całej 
Europie. Niedaleki jest czas, w którym ludy Europy 
zwrócą — wediug slów naszego towarzysza Karo" 
la Liebknechta, broń przeciw  kapitalistycznym 
wyzyskiwaczom.. Już wzeszła jutrznia socyalisty- 
cznej rewolucyi.. W Niemczech wszystko wre, 
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parefe moich dowodów fakt następujący, (Gias na 
prawicy: Dokumenty). Dokumsniy bezwzględnie, Ba 
my musimy być uzbrojeni faktami i dokumentami, 
nie możemy gołosłownie tu występować, Cyluję z 
„Kuryera Warszawskiego”: „Doczodzenie w spra- 
wie głośnych już nadużyć w departamencie VIL 
Intendautury Wojskowej przybiera coraz szersze 
rozmiary. Z polecenia sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi p. Jerzego Luzemburga osadzono 
w więzieniu głównego malwersanta referenta 
Latrzyka oraz 3 jego wspólników, którzy z alerzy. 
slów brukowych przedzierzgnę.i się koszlem Skar 
bu w wielkieli przemysłowców i dyrektorów przed 
sięhiorstw*', (Głos na lewicy: Patryoci), Nie chcę 
nazwisk przytaczać, ale zapewniam, że to są na- 
zwiska nie żydowskie, (Glos na prawicy: O- 
chrzczone). Również nie, bo w imieniu tych ©- 
chrzczonych nie przemawiają przedsiawiciele Klu- 
bu Żydowskiego, lecz po większej części przedsta- 
wiciele óser.i. (Poruszcnie). P. Wiślicki: Duże 
się zaczerwieniio z tamtej strony), 

Ta polityka łamania Konstytucyi wobec Żydów, 
w której prym dzierży p. Minister Spraw Wojsko- 
wych (głos na ławach żydowskich: dzisiejszy) p. 
Generał Sosnkowski, wprowadzający ograniczenia 
względem Żydów w armii, odbiją się ujemnie ną 
dobrem ukształtowaniu się stosunków  koleżeń- 
skich w armii i prowadzi do tego, że ludzie mało 
inteligentni uważają Zydów za wyjętych z pod pra- 
wa, względem których wszystko jest dozwolone. 

Tego rodzaju polityka untykonstytucyjna, jest 
również ujemną dla spoistości armii, oraz szko- 
dliwą dla Skarbu Państwa. Domagamy się, ażeby, 
jednocześnie z uchwaleniem nowej ustawy o po- 
wszechsuym obowiązku służby wojskowej, nastąpi- 
ła nowa era, lepszych niż dotychczas stosunków 
dla wszystkich żolnierzy armii bez wyjątku, ażeby 
w armii zapanowały stosunki zgodne z duchem 
Konstytucyi, p. Ministra Spraw Wojskowych, gen. 
Sosnkowskiego również obowiązującej, 

Głosując za ustawą, jako koniecznością państwo- 
wą, nie ustaniemy w walce o nasze prawa obywa- 
telskie, zagwarantowane nam Konstytucyą, nie u- 
staniemy w walce o zmianę stosunków w armii, 
by każdy żołnierz niezależnie od tego, do jakiego 
wyznania lub narodowości należy, mógł spełniać 
z ochotą i zamiłowaniem swój obowiązek i mógł 
uważać swój pobyt w wojsku za miłe spełnienie 
swego obowiyzku dla sprawy obrony swojego pań 
stwa, którego jest i musi bezwzględnie być obywa- 
telem równouprawnionym. (Oklaski na ławach 
żydowskich). 
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Przemówienie posła Kirschbrauna jest znamienu 
ne nie tylko (+ zez swój rzeczowy materyał, lecz 
także ze wzgledu na silne podkreślenie mowcy, iż 
przemawia imieniem  solidarnego Koła Zydow= 
skiego, reprezentującego całe społeczeństwo ży: 
dowskie. 


Każdego dnia może imperyalizm europejski runąć. 
Przez was wywołana rewolucya rosyjską jest ka- 
mieniem węgielnym nowej epoki, Niech żyje so- 
cyalistyczna rewolucya światowa". l 

Zabłysło naraz przed oczyma jasne, oślepiające 
egzotyczne światło... Głos Lenina, to był głos ze 
świata, który wniósł w nasz zapadły kącik świeży, 
wiew, nową nieznaną dotychczas nutę. | 

Oricyalna część powitania miała się ku końocow® 
Publiczność, która niecierpliwiła się przed dwor- 
cem napierała już na drzwi! poczekalni, Tłum szu: 
miał, jak morze i wywoływał Lenina do siebie ną 
ulicę... Sljapnikow, który mn musiał znów drogę 
torować wołał: 

„Towarzysze przepuśćcie.., pozwólcie, przecież". 
Znowu rozległy się dźwięki „Marsyłianki” 1 wśród 
tysiącznych okrzyków, oświetlony reflektorem 
wstąpił Lenin na schody przed dworcem i chciał 
wsiąść do krytego aula. Ale tłum nie pozwolił na 
to. Lenin musiał wyjść na dach auta i przemawiać. 
„Kłamstwo i ohyda imperyalizmu.. kapitalisty” 
czni wyzyskiwacze..'* dolatywały do mnie słowu 
pierwszego przemówienia nowej gwiazdy niesamo. 
witej wielkości, co ukazała się na rewolucyjnym 
horyzoncie. 

Potem wsiadł Lenin do auta pancernego 1 odje- 
chał przy dźwiękach orkiestry otoczony oddziała» 
mi robotnicz:mi i wojskowemi i niezliczonym tłu- 
mem ludzi przez most Sampsoniewski do rezyden« 
cyi petersburskiej — pałacu tancerki Kszesiniknji., 
Z dachu pancernika zwracał się Lenin prawie na 
każdym skręcie drogi z przemówieniumi do coras 
to nowych tłumów. Pochód posuwał się wolno na- 
przód, Tryumf był wspaniały a miał także symhboe 
liczne znaczenie. 
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„NOwY DZIENNIK”, niedziela 3 lutego. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Maccc 


(Oficyny a salon. — Polityka nasza zachorowa ła na grypę. — Bilans naszej polityki 


d i Polska. 


zagra- 


nicznej, 
Mac Donald stał się dla endecyi straszakiem. Jak francuskiego premiera. I tak czytamy. w „Rzeczy 


wiadomo Mac Donald wychodząc z tego założcnia, 
że właściwie pokój w Europie dotychczas nie za- 
panował, chce zwołać konierencyę pokojową, któ- 
raby ostatecznie uregulowała wszystkie sporne 
kwestye, a sama ta myśl tak przeraziia prawi- 
cową prasę polską, że formalnie roi się w niej 
bd rozmaitych insynuacyi, których na szczęście 
Mac Donald wcale nie czyta. Rozumie się, że prym 
w tym chórze wodzi p, Nowaczyński, który wprost 
jest niewyczerpanym w snuciu rozmaitych legend. 
(Zaczyna się wobec Mac Donalda stosować tę sama 
katrutą taktykę, którą do syta mogliśmy obserwo- 
wać w stosunkach międzypartyjnych polskich Co 
krok — to ploteczka. Nikt się w ostateczności nie 
dziwi p. Nowaczyńskiemu, wszak należy to do jego 
metier, ale dziwi nas to, że ta argumentacya. trzy- 
mana dotychczas przezornie w oficynach przenosi 
się całkiem śmiało do salonu. Oto czytamy np. w 
„Słowie Polskiem'*, które wszędzie węszy intrygę 
żydowską te bardzo „mądre“ uwagi: 


Tak też dojście do władzy w Anglii Mac Do. 
nalda napełniło niebywałą radością między- 
narodowe żydostwo, które od dawna już cen- 
tralizuje swoje wysiłki w Londynie, a przy o- 
sobie Mac Donalda ma już swego ambasadora 
w posłaci jego osobistej sekretarki, pięknej 
miss Róży Rosenberg. W dodatku przewlekły 
strejk kolejowy przybiera rozmiary wprost 
groźne, a przewódca kolejarzy John Bromiey 
i jego towarzysze robią miny tak groźne, jak- 
by gotowali się do objęcia spadku po Mac Do- 
paldzie w drodze rewolucyjnego zamachu 
stanu. 

Rozumie się, że w chwili pisania tego mixtum 
compositum strejk kolejowy w Anglii był już zti- 
kwidowany o czem nedakcya „Słowa Polskiego" 
Wobrze wiedziała, ale nie przeszkadza to jej pię- 
trzyć w fantazyj swojej przeszkody, by tylko przy- 
spieszyć upadek rządów znienawidzonego Mac 
Donalda. Zamiast chłodno oryentować się w sy- 
fuacyi i liczyć sie poważnie ze zmianą stosunków 
ma terenie polityki międzynarodowej, woli się u- 
śmiercać Mac Donalda bajeczkamt o pięknej se- 
kretarce. 

Ostrożniej już postępuje p. Stroński, który 
„Rzeczypospolitej“ pociesza swoich czytelników 
że „es wird nicht so heiss gegessen, wie gekocht“. 


z 
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pospolitej“: 

List p. Ramsay Mac Donalda do p. Poinca- 
rego z dnia 28-go bm. na który p. Poincare 
nazajutrz odpowiedział, świadczy, że nowy 
kierownik Rządu Brytyjskiego przystępuje do 
załatwiania spraw europejskich, których osią 
są w pierwszym rzędzie stosunki anglielsko- 
francuskie, w sposób umiarkowany, zgodnie z 
zapowiedziami w okresie bliskim objęcia wła- 
dzy. 

A my jeszcze ministra spraw zagranicznych nie 
mamy. P. Zamoyski długo się wahał, a obecnie 
jest chory. Czy ta choroba nie jest chorobą poli- 
tyczną, 

„Robotnik“ uważa politykę naszą za bardzo cho- 
rą, a na dobitkę zachorowała obecnie na grype. 
Tak przynajmniej zapewnia „Robotnik“, pisząc: 

Ale — politvka zagraniczna Państwa Pol- 
skiego, i tak już nad wyraz znękana i wycień- 
czona, nie może na dobitkę chorować na gry- 
pę. Szczególnie w takich czasach, jak obecne, 
kiedy w polityce międzynarodowej dokonywa- 
ją się i zapowiadają rzeczy niezmiernej wagi, 
nie może tak być, żeby Rząd nie miał żadnej 
polityki zagranicznej, A tak przecież jest... 
Wszystko zawieszono na kołku, bo p. Zamoy 
ski naprzód długo się żegnał, a polem zachoro- 
wał... 

Także i „Republika“ bardzo ostro ocenia do 
trchczasową naszą politykę zagraniczną, ale już 
nie ze stanowiska, — medycyny. Polityka nasza 
obrarała się w granicach 5 zasad, które „Repu- 
blika“ wylicza, a mianowicie: 1) traktat wersal- 
ski. 2) sojusz z Francyą, 3) negatywny stosunek 
do sowietów, 4) front antyniemiecki i 5) dążenie 
do uzyskania możliwie szerokich granic. Przy- 
patrzmy się co w ramach tych zasad Polska do- 
tychczas zdziałała: 

W ramach zasad tych obracała się cała nasza 
polityka zagraniczna, przyczem nie czyniono więk- 
szych wsiłków, aby ująć całość konstrukcyjnie, po- 
wiązać poszczególne punkty, a drogą ścisłej ana- 
lizy określić, czy całość wytrzymuje próbę rze- 
czywistości, a przeto, czy można na podstawie tez 
powyższych utworzyć syntezę praktycznego pro- 
gramu polityki zagranicznej, któraby odpowiada- 
ła naszym interesom państwowym i była dość ela- 
styczna, aby wytrzymać napór zmieniających się 
konjunktur międzynarodowych. 


Optymistycznie usposobił go list Mac Donalda do 


Prześladowania syonistów w Bolszewii. 


Berlin. (ŻAT) Onegdaj udzielili przedstawi- 
cielowi żat'u wywiadu przybyli z Rosyi człon- 
kowie Komitetu Centralnego partyi „;Hitach- 
dut", Jak wiadomo zostali oni niedawno wy- 
puszczeni z więzienia i zmuszeni do opuszcze- 
nia Rosyi. Na pytanie, jakie jest położenie syo 
nistów rosyjskich i jak przeżyli rok w więzie- 
niu otrzymał korespondent Żatu następującą 
odpowiedź: Niższe organy policyi odnosiły się 
do nich stosunkowo dość łagodnie, natomiast 
tzw. policya państwowa przedsięwzięła wszel- 
kie środki, by im zatruć życie. Z początku trzy 
mano ich razem w jednej celi. Po pewnym cza 
sie odwiedził cele podkomisarz Spripnik j osą- 
dził, że tacy „zbrodniarze nie powinni razem 
przebywać. Wskutek tego rozdzielono ich i każ 
dego z osobna osadzono w wielkiej celi, gdzie 
przebywali więźniowie kryminalni. 

Wkrótce odwiedził więzienie prezydent try- 
(bunału Woronin, który uważał za niedopu- 
szczałne dostarczanie więźniom hebrajskich 
książek. 

Według obecnego prawa rosyjskiego, więź- 
niowie odsiadujący połowę swej kary, a zacho 
wujący się w więzieniu przykładnie, zostają zu 
pełnie zwolnieni, W tym jednak wypadl.u po 
stanowiła władza na krótko przed upływem 
pierwszej połowy kary — wysiedlić ich z Ro- 
szyi. Kiedy wreszcie po calororznym wiezie- 


niu „uwolniono“ ich, nie byli bardziej wol- 
ni, niż w więzieniu, Przez długi czas trzymano 
ich w Kijowie, gdzie byli tak strzeżeni, że na- 
wet nie mogli się skomunikować z nikim, Po- 
tem zostali odesłani do Charkowa; tu przepro- 
wadzał śledztwo 18-letni młodzieniec. Ten o- 
statni radził wszystkim wyprzeć się swych 
„błędów“, a w nagrodę za to, przyrzekał po- 
starać się o pozwolenie pozostania w  Rosyl. 
Przyteim stawiał im znacznie  nikczemniejsze 
propozycye. Kiedy to nie pomogło odesłano 
ich do Moskwy. 

Tu jednak uznano, że obecność ich w stolicy 
jest niebezpieczna i odesłano do Włodzimierza, 
gdzie wogóle żydów niema. We Włodzimierzu 
przebywali przez trzy miesiące; stamtąd zostali 
odesłani znowu do Moskwy, skąd wreszcie mo- 
gli wyjechać zagranicę. 

Członkowie CK. ,;Hitachdut* oświadczyli, że 
prześladowania syonistów w Rosyi trwają cią- 
gle. W czasie, kiedy opuści:i więzienie, areszio- 
wano w Kijowie cały szereg działaczy syoni- 
stycznych; kiedy przebywali w Moskwie sprowa 
dzono tam aresztowanych syonistów, których 
część odesłano do Omska, a część do stepów kir 
gizkich. Aresztowani są odsyłani w dalekie o- 
kolice, gdzie nie mogą zarobić sobie na życie, 
a dokąd nic można przesłać żadnej pomocy, 
ponieważ poczta nawet tam nie dochodzi, 
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Wyzwolenie narodu zależnem jest od 
siły wewnętrznej. Chcesz więc jak inni byń 
wolnym obywatelem na wolnej ziemi — 


to pamietaj o Zydowskim 
Funduszu Narodowym. 


Pogwałcenie konstytucyi. 


Za przemawianie po żydowsku 
3 dni aresztu. 

Posłowie dr. Insler, dr. Rosmarin i towaszyą 
sze z Koła żydowskiego wnieśli do p. ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie antykonstytua 
cyjnego postępowania Starosty p. Tyszkowskią 
go w Śniatynie interpelacyę następującej tres 
ŚCI: 

W wrześniu ubiegłego roku przyjechał dę 
Sniatyna w sprawach prywatnych p. Menas 
chem Emanuel Gelehrter, ze Stanisławowa 
Korzysiając z obecności p. Gelehriera, działa. 
cza syonistycznego, który niedawno wrócił 4 
Palestyny, towarzysze Śniatyńscy zaprosili g4 
do swego stowarzyszenia, gdzie miała się od« 
być pogadanka na temat stosunków gospudara 
czych i kulturalnych w Palestynie. 

Na początku przemówienia p. G, zjawił się 
na sali ajent policyjny i zapytał] go w jakim 
języku przemawia, a gdy p. G. odpowiedział, żą 
przemawia po żydowsku, wezwał go, by się 4 
nim udał na policyę, gdzie go przetrzymano 24 
godzin, poczem został wprawdzie wypuszczo4 
ny, ale następnie doręczono mu osąd Starostwą 
w Sniatynie wymierzający mu po myśli par. 
7 rozporządzenia z 20 IV. 1854 Dz. Up. 96 oraą 
paragrafu 11 tegoż rozporządzenia karę 3 dni 
aresztu za przestępstwo popełnione przez nie4 
przestrzeganie zakazu wydanego przez władzę 
polityczną. 3 

Podpisani niejednokrotnie zwracali się da 
Min. Spraw Wewn. z zażaleniem na podobne 
bezprzykładne nadużycia popełnione przez urzę 
dników administracyjnych nieuznających mo 
cy obowiązującej konstytucyi Rzeczypospolitej 
gwarantującej każdej narodowości prawo uży- 
wania swego języka i piełęgnowania swej næ 
rodowości. - 

Po raz pierwszy jednakowoż wypada uzupeł 
nić szereg zażaleń niesłychanem  postępowa: 
niem starosty Tyszkowskiego, któremu nie wy: 
starcza metoda stosowania przez niektórych 
urzędników policyjnych rozwiązywania  zgro 
madzeń odbywanych w języku żydowskim, ale 
stosuje tenże ponadło żadną ustawą nieprzewi 
dziany areszt za przemawanie po żydowsku. 

Rozporządzenie z reku 1854, słynny „Priigel- 
patent" niezgodny z duchem czasu ani z kon- 
stytucyą nie przewiduje przestępstwa karygo- 
dnego w publicznem używaniu języka żydow= 
skiego. Widocznie więc p. starosta Tyszkowski 
na własną rękę i pod własną odpowiedzialno- 
ścią wydał zakaz, za którego przekroczenie wy 
mierzył karę, 

Wydawanie jednakowoż podobnych zakazów. 
nie należy do kompetencyi poszczególnych sta- 
rostw. Zakaz taki jest niezgodny z przepisami 
konstytucyi a ewentulna interpretacya treści 
konstytucyj nie jest również rzeczą lokalnych 
władz administracyjnych. 

Tem samem wymierzenie kary jest bepra- 
wnem pogwałceniem obowiązujących ustaw; 
nielegalnem pozbawieniem obywatela Państwa 
konstytucyjnego przywileju wolności osobistej. 

$ A m 


Na ostatniem posiedzeniu Senatu wniesiong' 
została interpelacya Koła Żyd. w sprawie po- 
stępowania starosty samborskiego, który nie 
pozwolił sen. Rottenstreichowi przemawiać na 
wiecu sprawozdawczym w języku żydowskim» 
Identyczna interpelacya została wniesiona w. 
Sejmie. o ————i 


Mody, ueni INKASENT 


z kaucyą i poleceniami oraz 


zdólny akwizytor jnotratów 


znajdzie stałą posadę w Nowym Dzienniku. 
Zgłoszenia osobiste między godz. 11—12 i 5—6 
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Delegacyastudentów żydowskich 


u Rektora Uniw. warszawskiego 
Pomyślne widoki rozstrzyg nięciasprawy trupów 


* Onegdaj delegacya wybrana na wiecu akademi- 
ków żydowskich w sprawie dostarczania trupów 
żydowsikch do prosektoryum, udała się do Rekto- 
wa Uniwersytetu Warszawskiego. Delegacya zło- 
iżyła na ręce p. Rekiora uchwały wiecu poświęco- 
mego sprawie niedopuszczenia medyków-żydów do 
pracy w prosektoryum, oraz dostarczania trupów. 
Mreść ich podaliśmy przedwczoraj. Delegacya zło- 
żyła również p. Rektorowi sprawozdanie z odby- 
tego wiecu oraz ze wszystkich starań poczynio- 
mych przez nią u przedstawicieli różnych instytu 
«yi żydowskich w sprawie dostarczania do prosek- 
toryum trupów żydowskich, 

Delegacya konferowała z p. Rektorem przez 

łuższy czas. Zwróciła ona uwagę p. Rektorowi 
im. in, na to że akademicy-Żydzi nie mogą odegrać 
iw tej sprawie żadnej roli egzekutorów it zajmo' 
wać się dostarczaniem trupów żydowskich. Do 
tego wogóle nie są powołani studenci Sprawą 
tą powinny w pierwszym rzędzie zająć się wła- 
dze akademickie. Studenci-Żżydzi co mogli uczy- 
mić w tej sprawie już zrobili — więcej nie są w 
stanie. 
ć Delegacya usilnie prosiła p. Rektora o poro- 
zumienie się z zarządzającym prosektoryum p. Lo- 
them żeby cofnął rozporządzenie o niedopuszczeniu 
medyków-żydów do prac w prosektoryum. 

Po dłuższej i szczegółowej dyskusyj Rektor bar- 
dzo życzliwie odniósł się do próśb  delegacyi, i 
przyrzekł osobiście zająć się tą sprawą. 

Pozatem p. Rektor przyrzekł delegacyi porozu- 
mieć się osobiście z prof, Lothem o cofnięcie chwi- 
lowe rozporządzenia w sprawie niedopuszczenia 
medyków-żydów do prosekioryum, dopóki sprawa 
dostarczania trupów żydowskich nie będzie roz- 
(wiązana przez władze akademickie, które zabiorą 
się energicznie do rzeczy. 

Między innemi przewidywane są  konferencye 
władz akademickich z przedstawicielami tych in- 
stytucyi żydowskich, do których dyspozycyi znaj- 
dują się trupy żydowskie. 


Z) 


Działalność prof. Weizmanna w Ameryee. 


Dr. Weizmann wrócił 10 stycznia do New-Jorku, 
gdzie odbył znowu kilka konferencyj w sprawie 
„Jewish Agency". Następnie udał się do zach. czę- 
ści Stanów Zjednoczonych i to 20 stycznia ma być 
w Detroit, 27 udaje się do Cleveland, 29-go do St. 
Louis, gdzie wszędzie kampania na rzecz „Keren 
Hajessod znajduje się w pelnym toku pracy, 


NPTESLANE. 


Za ruhryke ie redakcya nie odpowiada. 


Katarzyna Hoffmann 
śpiewaczka oper zagranicznych 

b. uczenica Klein-Gmeiner, oraz absolwentka 

konserwatoryum Sterna w Berlinie udziela 


iekcyi śpiewu. 
Specyalność: Rytmika oddechu i ustawianie 
głosu. Zgłoszenia: Środa i sobota godz. 3—5 
popoł., Zacisze 10, I. p. 


REDUTA _ 


Czytelni Towarzyskiej 


odbędzie się l-go marca 1924 r. 
w Salach Starego Teatru. 


MERA ZIMENT IZRAEL SCHANZ 
Manchester zaręczeni Bielsko 
115 w styczniu 1924 r, 


Z okazyi zaręczyn naszego brata Emanuela 
Mandelbauma z p. Felą Halmanówną z Chrza- 
nowa gratuluje serdecznie 
113 Izak Grubner z narzeczoną. 
| a 

Z okazyi zaręczyn p. Feli Halmanównej 
z p. Emanuelem Mandelbaumem z Chrzanowa 
gratulują serdecznie 114 Hochdorfowie. 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 3 lutego. 


Bir 5 


1 procesu Lednitkiego przeciw Gami in askie . 


Swiadkowie za i contra. 


(Dalszy ciąg) 
Dużą sensacyę sprawia pojawienie się na sa- | składanym LonclśEnih w roku 1916 nawet 


li 

ks. arcybiskupa Roppa, 
który na wstępie zaznacza, że choć uważa się 
za przyjaciela Lednickiego, będzie się trzymał 
ściśle granie istoty zeznania swego. 

Swiadek charakteryzuje Lednickiego, jako 
działacza polityczno społecznego na rzecz swej 
ojczyzny i Państwa Polskiego — bez skazy. W 
każdym jego czynie widzieli tylko objawy po- 
żytku i dobra dla Polski. Lednicki wszystkimi 
siłami starał się uniezależnić sprawy polskie od 

wpływów niemieckich Dom państwa Lednic- 
kich nietylko nosi cechy, ale był w istocie pol- 
sko-katolickim, a żona jego zawsze i wszędzie 
uważała się za Polkę. 

Wyczerpującem bardzo było zeznanie 

ministra Ludwiką Darowskiego, 


b. wice- prezesa „Domu Polskiego* w Moskwie, 
który mówiąc o wielce pożytecznej, a uciążli- 
wej pracy narodowo-politycznej Lednickiego 
przeważnie w okresie powstania komisyi likwi 
dacyjnej dla spraw Kongresówki i w okresie 
istnienia Rady Regencyjnej, kreśli drobiazgo- 
wo poszczególne etapy działalności Lednic- 
kiego. 

Przed sądem staje po raz wtóry jako świadek 
Antoni Zwan, który na wstępie podkreśla po- 
szczególne etapy znajomości j poznania się z 
Lednickim, do którego miał zupełne zaufanie i 
szacunek, vammig o hołdzie Ca 


KRONIKA. 


Kraków, 2 lutego. 
W sprawie regulacyi czynszów. 


Otrzymaliśmy od Związku ochrony lokatorów 
Kraków, ul Batorego 6 (prezes p. St. Tomaszew- 
ski) wyjaśnienie, że Związek ten w posiedzeniu 
z dnia 31 stycznia, o którem donosiliśmy wczoraj, 
a które pod przew. wicepr. Rolego uregulowało 
czynsze na luty, udziału nie brał. Związek ten 
przypomina również, że przed paroma dniami u- 
mieszczoriy został we wszystkich dziennikach, ofi- 
cyalny komunikat rządowy, że ustawa o ochronie 
lokatorów, z dnia 18 grudnia 1920 r. w dalszym 
ciągu aż do wydania i ogłoszenia nowej ustawy 
w całej pełni obowiazuje, zaś właścicieli rcalno- 
ści, którzy będa wywierać przymus na lokatorów, 
płacenia wyższego czynszu, zostaną po myśli art. 
23 ust o ochronie lokatorów, pociagnięci do od- 
powiedzialności karnej”. 

Podkreśliliśmy już wczoraj, że regulacya ma 
charakier jedynie dobrowolnej umowy i nikomu 
pod sankcyą prawną narzuconą być nie może. 

———-0—— 

— POSIEDZENIE RĄDY M. KRAKOWA 
odbędzie się w poniedziałek dnia 4 bm. o godz, 
5 popołudniu. Na porządku dziennym sprawa 
podatku od lokali, uposażenia funkcyonaryuszy 
miejskich, parcelacyi gruntów, udział gminy 
w kosztach budowy drogi z Krakowa do Ojco- 
wa, itd. 

— PODATEK GMINNY OD LOKALI. One 
gdaj odbyło się pod przewodnictwem prezyden 
ta miasta posiedzenie sekcyi skarbowej, na któ- 
rem uchwalono przedłożyć na najbliższe posie- 
dzenie Rady miasta wnioski w sprawie poda- | 
tku od lokali na rok 1924. Podatek ten będzie | 
wynosił — jak już donosiliśmy — do 50 koron | 
miesięcznego czynszu z 1914 roku 1 proc. w zło | 
cie, a wzrastał będzie procentowo w stosunku | 

| 


do wysokości czynszu tak, że ponad 300 koron 
miesięcznego czynszu dojdzie do 5 procent, 

— LISTA POPISOWYCH ROCZNIKA 1903. 
Magistrat podaje do wiadomości, że lista po- 
borowa rocznika 1903 staje wyłożoną do prze | 
glądania w czasie od 1 lutego do 2 marca 1924 
roku w wydziale V. biro nr 20 w godzinach 
urzędowych, W czasie tym popisowi względnie 
ich rodzice mogą ustnie lub pisemnie zgłaszać 
wpisy, wykreślenia lub poprawki w liście po | 


przez tych co byli przeciwnikami jego w spra- 
wach politycznych, 

Pod koniec atoli 1916 r. nastąpiło — mówi 
świadek — pewne zawahanie się, załamanie. 


Kiedy wybuchła rewolucya w Rosyi byłem 
przekonany — ciągnie dalej p. Żwan — że taki 
działacz liberalny, taki polityk pójdzie za En- 
tenta i pewnie teraz zacznie się jego rola. Ale 
gdzietam, pokazało się, że wersye o Lednickim 
były usprawiedliwione. I Grabski, mówił, że 
takich wykroczeń, jakich dopuszcza się Lednic- 
ki nie było od czasu istnienia Połski, i 

Nareszcie pojawia się list do tak strasznego 
wroga naszego — do Lerchenfelda, z treścą prze 
rażającą: że na polu polsko-niemieckiego po- 
rozumienia może powstać Polska. 

Swiadek Janusz Radziwiłł, w przeciwstawie- 
niu do poprzedniego świadka, daje sylwetkę 
Lednickiego, jako działacza społecznego i polity 
cznego, wyrażając się o nim z nadzwyczajnym 
szacunkiem. 

Swiadek zaznacza, że list do Lerchenfelda 
był przesłany do jego uznania, a właściwie by} 
to jeno projekt listu, który nie istnieje, bo nis 
został wysłany. 

Inne zeznania nader korzystne dla Lednita 
kiego złożone były przez Purskiego, b. skarbni 
ką Tow. Dobroczynności w Moskwie, którego 
Lednicki był prezesem i przez p, Lipińskiego, 
*członka P. P. 5. w Moskwie. 


borowej, a także pódawić TA czynizcń 
ich zupełnie niezdatnymi do służby wojskoweją 

— W SPRAWIE OGRANICZENIA PRACY 
W PRZEM*SLE. Magistrat wzywa wszysikich 
właścicieli wzg'ędnie odpowiedzialnych kieroa 
wników zakładów przemysłowych, aby o każa 
dem ograniczeniu pracy w swym zakładzie ta 
pod względem skrócenia czasu pracy, jak 4 
zmniejszenia liczby robotników tudzież o Każ. 
dem zamknięciu, czyto czasowem, czyto trwa 
łem swego zakładu j o wybuchu strejku, donoa 
sili bezzwłocznie magistratowi. Doniesienie m4 
leży uczynić ustnie lub pisemnie w dotyczącymi 
komisaryacie obwodowym, albo wprost w wy= 
dziale przemysłowym III A. magistratu (oficya 
na magistratu II p. drzwi Nr 5). Niestosujęcyj 
się do niniejszego wezwania będą pałacami 
do odpowiedzialności karnej, 

— NA WCZORAJSZY TARG zwieziono drżą 
ilość nabiału i drobiu; ceny w dalszym ciągu 
wykazują tendencyę zniżkową. Za 1 litr mleka 
niezbieranego płacono do 500 tysięcy mp, 1 kg. 
masła 5 do 5 i pół miliona mp, sera I mi: 
lion, jajko 200 do 220 tysięcy mp. Cena jarzyn 
na placu Szczepańskim obniżyła się wydatnie, 
Ziemniaki sprzedawano po 18 do 20 milionów 
mp za 100 kg, 


— MILIARD Z A WYKRYCIE KLEJNOTÓW. 
Ekspozytura Urzędu Śledczego w Krakowie wy: 
znaczyła 1 miliard marek polskich nagrody za 
wskazanie ukrytych precyozów ` pochodzących z 
ostatniej kradzieży w dwóch firmach jubilerskich 
w Rynku gł, Nagrodę otrzyma ten, kto udzieli kon- 
kretnych w tej mierze informacyi. 


— PODRABIACZE ETYKIETY NA SACHARY- 
NĘ. W dniu wczorajszym organa policyi krakow- 
skiej przytrzymały na tuwiejszym dworcu Lejzora 
Tellego z Brzozowa i Samuela Bucha z Jasła, któ- 
rzy usiłowali wywieżć około 20 kg sacharyny. 
Nadto ujęto na dworcu Abrachama Teitelbauma 
i Salomona Palasta, obu z Krosna, przy których 
znaleziono 5 kg sacharyny, a nadto fałszywe ban- 
derole państwowe, Przy tej sposobności policya 
wpadła na trop fabryczki, mieszczącej się przy uł. 
Józefa 1. 3, gdzie dokonywano fałszowania ban- 
deroli i etykiet państwowych, służacych do pa- 
kowania sacharyny. W chwili wkroczenia policyi, 
fabryczka byla w ruchu, Ze względu na toczące 
się śledztwo, policya nie pala nazwisk ujętych 
» fabrykantów“ i 


„NOWY DZIENNIK”, nledziela 3 Tutego. 


Chleb poianiałl! 


Bochenek tańszy o 50 tysiecy marek polskich. 


Z powodu spadku cen mąki, magistrat krakow- 


tki na wczorajszej konferencyi reľřereniów apro. 
wizacyjnych postanowil „obniżyć doraźnie cenę 
thleba. Zniżka wynosi %® tysięcy mp. na bochen- 


| 


ku 2-kilogramowym, który od dziś kosziować bę- 
dzie 1,050.000 mp. (dotąd 1,100.000 mp.) Cenę ctem- 
nego chleba obuiżono na 900 tysięcy mp. za bo- 
chenek. 


wstaiemie czysszów na luty. 


wyjaśnienie w sprawie mnoźnika czynszowego. 


W nzupelnieniu wiadomości o uslaleniu mnoż- 
nika czynszowego na miesiąc luty otrzymujemy 
następujące młarodujne informacye: W wypadkach 
na szczególne uwzględnienie zasługujących mnoż- 
nik ten (21.000) ma być obniżony o 50%. Zniżka ta 
dotyczy w szczególności mieszkań wdów, emery- 
tów, bezrobotnych i inwalidów, o ile nie mają je- 
szcze innych „ródcł dochodu, względnie o ile nie 
ulrzymuja sublokatorów, Tytulem wydalków ad- 
ministrucy jaych, właściciele rcalnoścj nie mogą ża 
dać więcej jak 40 proc. w domach skanalizowa- 
nych, a 60 proc. w domach nieskanalizowanych 


Wynrycie tainezo demu ery hkazardiowej. 


Ubiegłej nocy wykryly organa policyi tajny lokal 
w którym od dłuższego czasu uprawiano hazar- 
dową grę w karty. Około północy z 31 stycznia na 
1 bm. liczna patrel policyjna wkroczyła do domu 
pod 1. 13 przy ul. Szewskicj i tu w mieszkaniu 


' — OSZUKANY DOJROŻKARZ, Do policyi do | 
niósł Józef Bieżanowski, dorożkarz, że nieznani 
mu trzej osobnicy wynajęli dorożkę jego na jazdę 
do Borku Fałęckiego, a po powrocie ziamiąd w 
czasie jazdy ul. Kalwaryjską zbiegli z dorożki nie 
wiściwszy nałeżytości. Dorożkarz szacuje swą 
szkodę na 10 milionów mp. 
` — FAŁSZYWY ALARM, Niewyśledzony osobą 
bik rozbił wczoraj na pl. Matejki szybkę w szafce 
alarmowej stacyi pożarnej i zbiegł, Na miejsce 
przybyła straż pożarna i tu okazało się, że zaszedł 
złośliwy wypadek. 
` — BRACIA LUBIELI MANDARYNKI. W ręce 
policy! wpadł Władysław Dziedzic (lat 25), znany 
ppryszek, który przed kilku dniami skradł z wo- 
tu spedytorskiego na Kaźmierzu skrzynię cytryn 
łe kosze mandarynek. Kradzieży dokonał Dzie- 
dzic wspólnie ze swym bratem Piotrem, który | 
wiedzi już w więzieniu sądowem. 
Umm AMATORZY WÓDEK. Do piwnicy restaura- 
gyi Waldsteina przy ul. Siennej 1. 4 włamano się 
abiegłej nocy i skradziono 50 litrów wódki żyt- 
aiowej i 10 litrów rumu wartości około 200 milio- 
nów mp. 

ZĘ 
* — ZEBRANIE CHALUCÓW. W niedzielę dnia 
8 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie chalu- 
tów, Kraków, Stnadom 15. ' 
a N a a EC AA 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI, 

— I, WIECZÓR PIEŚNI I ROMANSÓW — CZAJ 
KOWSKIEGO zapowiedziany przez Towarzystwo 
Mużyczne w Krakowie na środę dnia 6 lutego br. 
w sali Starego Teatru o godz. 744 wieczorem Za- 
powiada się nader interesująco, zarówno ze wzglę- 
du na stylowy program jak i wykonanie, które 
spoczywa na barkach świetnego artysty p. Kon- 
stantego Kniaginina, — Świetne kreacye tego ar- 
tysty dają dostateczną gwarancyę, że pieśni i ro- 
manse Czajkowskiego wymagające wielkiego mi- 
strzostwa techniki wokalnej, nastroju i finezyi 
w odtwarzaniu, znajdą niezawodnie w p. Kniagi- 
ninie doskonałego wykonawcę. Pubiiczność krakow 
ska, która w ostatnich czasach poznała twórczość 


Czajkowskiego na polu muzyki symfonicznej, bę- , 
dzie miała obecnie sposobność poznać twórczość ; 


jego w dziale muzyki wokalnej. 

— Ii WIECZÓR PIEŚNI POŚWIĘCONY NIE 
ZNANEMU jeszcze w Krakowie, a głośnemu już 
w Europie kompozytorowi A. Greczaninowi, od- 
będzie się w środę dnia 13 lutego br. o godz. 7% 
w sali Starego Teatru, — Część I. tego koncertu 
obejmuje pieśni i romanse, część II. po raz pier- 
wszy w Krakowie pieśni z towarzyszeniem kwar- 
tetu smyczkowego. — Wykonawcami tego koncer- 
tu będą p. Kniaginin i kwartet smyczkowy prof. 
konserwatoryum ow. Muzycznego pp. Wierzu- 
€howski I. skrzypce, Kozłowski II. skrzypce, Bo- 
bilewicz altówka, Skarżyński wiolonczeła. — Bi- 
ety do nabycia u J. Lipskiego — Sławkowska 8. 


REPERTUAR KIN 


WANDA: „Znak nad drzwiami” dramat w 7 akl 
REDUTA: „Tajemnica apartamentu Nr. 29", 


od czynszu w sposób powyższy obliczonego, o ile 
nie przedłożą lokatorowi do wgiądu należytego 
i dowodami udokumentowanego zestawienia wydat 
ków, oraz procentowego rozdziału tych wydatków 
między lokatorów, stosownie do wysokości czyn- 
szów zasadniczych z dnia 1 stycznia 1921, które to 
czynsze mają być w tem zestwieniu uwidocznione, 
Właściciel realności, mieszkający w danym domu 
partycypuje we wydatkach to samo, jak każdy 
lokator, oznaczając w zestawieniu czynsz zasad- 
niczy swego mieszkania, stosunkowo do wartości 
innych mieszkań w tej samej realności. 


Lorenza zastano kilkanaście osób przy grze ha- 
zardowej, t. zw. „szmendzie*, Graczom skonfisko- 
wano karty oraz znaczniejszą ilość pieniędzy. Spra 
wę skierowano do prokuratury. 


UNIWERSYTET LUDOWY „TARBUTH" 
Brzozowa 5. 


Dziś, w sobotę o godz. 7:4 Uroczyste otwarcie 
z referatem p, Rappaporta: „Jeremiasz“. 

W niedzielę 3 bm. 7% Dr. O. Herschdgrfer: O 
sztuce żydowskiej. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Sobota o godz. 11 przedpoł.: Akademia ku czci 
śp. WŁ Telmajera, pop.: „Betleem polskie*, wiecz. 
„Sen nocy letniej“. 

Niedzieja o godz. 11 przedpoł.: „Ewa“ Masse- 
neta (poranek muzyczny), pop.: „Betleem polskie“ 
wiecz.: „Kaligula“. 


TEATR BAGATELA, 

Sobota pop.: „Noc sabatu“ (ceny zniżone), wiecz 
„Prawda w winie“, w nocy o g. 11 III, rewia 
karnawałowa”. 

Niedziela przedpoł.: „Poranek literacko-artysty- 
czny*, pop. „Noc subatu“ (ceny zniżone), wiecz. 
„Prawda w winie“ 

„OPERETKA“. 

Sobota pop: „Krowoderskie zuchy“, 
»Wojna z babami“. 

Niedziela pop.: „Krowoderskie zuchy“, wieczór 
„Wojna z babami“ 


wieczór 
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Listy z kraju. 


(tr) DROHOBYCZ, W ubiegłą sobotę odbył sią 
w sali „Domu żyd.“ slaraniem tutejszego Stowa= 
rzyszenia kupieckiego Wieczór muzykałno-wokal- 
ny, zakończony tańcami. Zagajenie wygłosił. syna 
dyk iegąż Slowarzyszenia, wyłuszczając, że czysty) 
dochód przeznaczony jest dla wdów i sierót po niee 
zamożnych członkach i dla podupadłych ,kupcówą 
Z punklów programu podnieść szczególnie należy, 
deklamacyę młodej dziewczynki Ellendmanównej 
oraz sztuczkę „Petsch yn Stejtił* (Bijatyka w mies 
ście) pióra naszego towarzysza tutejszego Szymo» 
na Ellendmana. Sztuczkę odegrali z nadżwyczaja 
nem powodzeniem pp. Diamandstein, Santer 1 Harz: 

Poseł K. Eisenstein interweniował w sobotę u 
inspektora skarbowego w ważnej sprawie szynkaźj 
skiej, jo 

Nawiązując do jednej z ostatnicn naszych ndtae 
tek, donosimy, że Starostwo doręczyło już w estas 
tnich dniach kilku kupcom wyroki z grzywną t kaw 
rą aresztu, za to, że na niektórych artykułach nie 
były uwidocznione cenniki, które przypadkowa 
spadły, chociaż przyrzekł w swoim czasie Intera 
weniującej deputacyi kupieckiej przychylnie zao- 
piniować rekursy do wojewódźtwa z wnioskiem ną 
odpisanie kary aresztu, Spodziewamy się, że p. sta 
rosta Porembalski dotrzyma przyrzeczenia dane- 
go deputacyi kupieckiej z posłem: Eisensteinem 
na czele. 

Zmechanizowanie podatków przez ministra 

Grabskiego bez indywidualnego traktowania ka. 
żdego płatnika podziałało deprymująco na tutejsze 
kupiectwo. Wielu drobnych i średnich kupców tu- 
tejszych nie posiada nawet .w majątku tyle, ile 
wynoszą zmechanizowane zaliczki na podatek ma- 
jatkowy. 
W niedzielę rano obchodzono nader uroczyście świę 
to „Chamisza-asar-biszwat'*, Sala „Domu żyd." prze 
pełniona była dziećmi z tutejszego „Zyd, Domu 
sierót“, „Ochronki żyd." i Szkoły hebrajskiej, Na- 
der hogaty i udany program jest w pierwszej mie- 
rze zasługą kierowmika szkoły hebr. p. M. Fein- 
golda pp. Segalowej i Ellendmanównej. 

Popołudniu powtórzono dla innych dzieci ten- 
sam program z uzupełnieniem świetnego przemó- 
wienia okolicznościowego p. Loni Lustigowej oraz 
kilku żywych obrazów w wykonaniu pp, Gizy Tie- 
germanowej i artysty małarza żyd. Brunona 
Schulza. 

Wszystkim dzieciom rano i popołydniu danv ù- 
woce palestyńskie „Chamisza-asar”, , 

Czysty dochód przeznaczony został w znacznej 
części na Fundusz Narodowy. Wieczorem odbył 
się raut, którego czysty dochód przeznaczony Zo- 
stał na Fundusz Narodowy. 

— BP 4E3 

POBORY POSELSKIE w miesiącu lutym wyno- 
sza 1 miliard 140 mil. 

AJENCYA TELIIGRAFICZNA „A. W.“ ma być 
zlikwidowana z dniem 1 marca. zaś PAT. — roz» 
szerzony i finansowo wzmocniony. 


Przegl 


LJ e 
W sprawie podatku majątkowego | 

Jak się oblicza majątek handlującej mężatki? 

Art. 6 Ust. z dn, 11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. 
Nr. 94]23 poz, 746) mówi, że przy wymiatze po- 
datku majątkowego dolicza się do majątku głowy 
rodziny majątek jej małżonka. Rozp. wykonawcze 
IV. Min, Skarbu (Dz. Ust. Nr, 4]24) bliżej nie wy- 
jaśnia tego przepisu, a zachodzą tu wątpliwości. 
czy doliczać do majątku męża np. sklep, który 
prowadzi żona i dla którego na swóje imię wy- 
kupuje świadectwo przemysłowe? Yohec miłczenia 
rozporządzeń wykonawczych i wyraźnego brzmie- 
nia ustawy należy przyjąć, iż,.o ile taka, handlu- 
jaca mężatka prowadzi z mężem wspólne gospodar 
stwo, to majątek jej dolicza się do majątku męża. 
Można to poprzeć praktycznym argumentem. Je- 
żeliby majątek męża wynosił 2.500 fr. złot, a ma- 
jątek jego handlującej żony 1000 fr, zł, to przy 
ocenianiu wspólnem mąż wykazująę majątek war- 
tości 3500 fr. zł., płaci podatek. Jeśliby zaś ma- 
jatku żony nie doliczono, to żiddna strona nic. nie 
placiłaby. Byłoby to więc z uszczerbkiem dla 
Skarbu. 

Jak obliczyć wartość majśtku tych, którzy nie ma- 
ją bilansu na dzięń 1 lipca 1928 r. 

Na to pytanie trzeba przedewszystkiem odpowie 
dzieć, że w takich razach oblicza się wartość ma- 
jatku z możliwem, najbjiższem do rzeczywistego 
stant rzeczy przybliżeniem. Jednakże, opierając 
się na wspomnianem już II. rozporządzeniu wy- 
konawczem Miu. Skarbu, można tu podać pewne 


zd gospodarczy. 


| 


wskazówki. A więc, według’ naszej opinii nale- 
żałoby się opierać przy sporządzaniu przybliżo- 
nego bilansu na wartości remanentu towarów, su+ 
rowców, półldbrykatów, materyałów pomacni- 
czych i td. wędług cen obiegowych w dniu 1 lip- 
ca 1923 r. Nasfępnie o ile kto ustalił wartość swe- 
go majątku na podstawie bilansu z dnia 1 stycze 
nia 1923 r. (a więc rok temu) np. w dolarach, mógł 
by określić tę wartość w dn. 1 lipca 1923 r. wes 
dług ówczesnego kursu dolara, z uwzględnieniem 
pewnych różnic i td, Powtarzamy jednak, że w. 
ostatecznym razie jest to rzecz indywidualna £ 
ścisłych wskazówek tu niema. o 

f (Tygodnik Handlowy“). 


m należy wystawiać weksle złofówo? 


Z dniem 28 ub. m. weszło w życie znane już 
naszym czytelnikom rozporządzenie Rady Mi- 
nistrów w sprawie waloryzacyi kredytów, udzie 
lanych przez instytucye państwowe i satnorzą- 
dowe. Odtąd kredyty te mogą być udzielane 
tylko w złotych polskich według kursu walo- 
ryzacyjnego franka złotego. 

Instrukcye, jakie w tej sprawie otrzymał łódz 
ki oddział PKKP i które będą niewątpliwie sto 
sowane także przez inne oddziały, streszczają _ 
się w następujących głównych zarysach: 

PKKP począwszy od dnia 28 bm. nie może 
przyjmować do dyskonta weksli markowych, q 
ile wystawione zostały po 27 stycznia. 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 3 lutego. 


Sr. 1 


Natomiast przyjmować będzie PKKP do 
dnia 15 lutego do dyskonta weksle markowe z 
„wystawienia wcześniejszego, o ile termin ich 
płatności nie przekracza czterech tygodni od 
'chwili przedstawienia ich do dyskonta. 

¿ W ten sposób ostatni weksel markowy zni- 
iknie z portfelu PKKP w dniu 15 marca br. 

| 'Tranzakcye wekslowe zawierane obecnie mu- 
szą opiewać na złote. 

Co do formalnej strony weksla  złotowega, 
(dowiadujemy się następujących szczegółów: 

Weksel złotowy może być wystawiony na 

'blankietach dotychczasowych. Opiewać winien 
ina „złote“ bez żadnych dodatków a więc bez 
dodatku „„polski”, 
j Nie wolno również robić na wekslu zadnych 
zastrzeżeń co do kursu złotego, Kurs bowiem 
idla wszystkich weksli równa się kursowi fran- 
ka waloryzacyjnego, jaki obowiązuje przy pła. 
¿ceniu podatków, 

Weksle takie dyskoniować będzie kasa po 
kursie dnia ich przedstawienia do dyskonta, a 
finkasować po kursie pierwszego dnia płatno- 
jŚci, 
` Należytość stemplową opłaca się bezpośre- 
idnio w kasie skarbowej. 

HANDEL 

ZNIŻKA OPŁAT WYWOZOWYCH OD 

DRZEWA. /'Obserwowany od! pewnego czasu 
zastój w dziedzini eksportu drzewa tłumaczy 
się wysokością opłat wywozowych oraz znacz- 
nym wzrostem przewozu wskutek zwałoryzowa 
"nych taryf kolejowych. Rząd zamierza uregu- 
łować sprawę tę w obydwu kierunkach. Kwe- 
stya zniżenia taryf kolejowych na drzewo ma 
być rozstrzygnięta w drodze przesunięcia drze 
„iwa do niższej klasy taryfowej, Co zaś dotyczy 
'opłat wywozowych, to Min. Przemysłu i Han- 
‘dlu przygotowuje zniżkę i tych opłat. Zniżka 
„ma sięgać 50 procent stawek obecnych, z wy- 
jjatkiem osiki, dla której stawki pozostaną bez 
zmiany. Pewne zmiany projektowane są rów- 
mież w zakresie rygorów oddawania dewiz z 
eksportu: zmiany te pójda w kierunku większe- 
go uprzywilejowania PKKP, do której ekspor- 
jtujący drzewo zobowiązany będzie przelewać 
aż do 70 procent osiąganych dewiz. 
` W SPRAWIE REWIZYJ TARYFY CELNEJ, 
Informują nas, że dla pierwszych sześciu grup 
taryfy celnej wybrano 14 podkomisyj facho- 
wych, które będą miały za zadanie rozpatrze- 
'nie materyału, ugrupowanego przez Min. Prze- 
mysłu i Handlu, oraz wydawanie swych opinii, 
(Komisya do rewzyi taryfy celnej wybrała na 
zastępcę przewodniczącego, którym jest p. Stan. 
Okolski — pp. St. Laurysiewicza, oraz J. Ma- 
chnickiego. Najbliższe posiedzenie komisyi od- 
bedzie się dnia 9 lutego cb. 
FINANSE 

NOWE EMISYE. Galicyjskie Tow. Nafto- 
we „Galicya” S. A. w Drohobyczu podwyższa 
kapital akc, z kwoty mkp 14,280,000 do kwoty 
imkp 85,680,000, czyli o mkp 71.400,000 przez 
wydanie 300 tysięcy sztuk nowych akcyj po mp 
(238. Za 1 starą 5 nowych po kursie emisyjnym 
f2.50 złp. Subskrypcya do 28 lutego 1924 r. w 
iakcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie i 
fw Kasie Spółki w Drohobyczu. 


t PRZEDŁUŻENIE TERMINU SUBSKRYP- 
CYI, Krośnieńska nafta i gaz ziemny S. A. Kra 
ków przedłuża termin subskrypcyi do 17 lute 
go br. Wpłaty przyjmuje Bank Handlowy Od- 
(dział Kraków, Rynek 34 i Kasa Dyrekcyj Spół 
ki w Krośnie. 0 

ZMIANY FRANKA WALORYZACYJNEGO 
IW STYCZNIU. W pierwszej połowie stycznia 
kurs waloryzacyjny franka złotego wykazywał 
‘zdecydowaną tendencyę zwyżkowa, która zała- 
mała się jednak po lltym stycznia, 

Gdy dnia 1 stycznia kurs franka wynosił 
11.220.000 mk, to po gwałtownym skoku z dnia 
9-go (1.580,000) na 10 (1.950,000, najwyższy 
kurs z całego miesiąca), już dnia 11 spadł na 
1,910,000 marek, wykazując zniżkę i w dniach 
następnych. 

Dina 15 stycznia kurs franka waloryzacyjne 
go wynosił 1,890,009 mk-i odtąd nieprzerwa- 
nie przez całą drugą połowę tegoż miesiąca 
utrzymuje się na jednakowym mniej więcej 


poziomei w granicach 1,890,000 do 1.920.000 
marek, 
Druga połowa stycznia może więc być uzna- 
ną ze okres trwałej stabilizacyi marki polskiej, 
Miesiąc luty rozpoczął się dalszą zniżką kur- 
su franka waloryzacyjnego, który w dniu i 
lutego wynosił 1,840,000 marek, 


Z siełdy. 
Kraków, 1 lutego. 


Na rynku efektów panował dziś nastrój przy- 
chyłny. Niezupełnie przezwyciężode jeszcze „ulti- 
mo“ wpływa ujemnie na wielkość obrotów i na 
kursa, mimo to jednak zwyżkowała dziś większość 
efektów, zwłaszcza bankowe į handlowe oraz ar- 
bitrażowe (wobec zwyżki korony  austryackiej). 
Znaczne obniżenie się stopy procentowej na ryn- 
ku pieniężnym, objawiające się również na gieł- 
dzie akcyj w postaci stosunkowo niewielkiego 
agia za transakcye terminowe, sygnalizuje pewne 
odprężenie sytuacyi i złagodzenie braku gotówki, 
co stwarza pomyślne horoskopy dla rynku akcyj- 
nego. 

Pogiełda wybitnie zwyżkowa, Robiono: Jaworz- 
no dr. 150.000—170.000, po 25 sztuk 140 do 145.000, 
Gazy wschodnie 90.000, Azot 3.000 do 3.100, Ni- 
trat 1.500—1.550, Len 5.800—5.900, Węglówki 260— 
270, Lokomotywy 8.700—8.800, Nafta Krosno 18.000 
—20.000, Szklo Krosno 10.000—11.000, Gloria 
1.600, Elektrownia na Sanie 1.500—1.200, Bank kre- 
sowy 525, Hasnówka 4.000 płacono, we A 

Waluty nieco mocniejsze wobec przeminięcla 
groźnego ultimo i zaspokojenia na razie potrzeby 
gotówki. W obrotach bankowych robiono: Waluty: 
Dolary 9,500—9.550, Czeskie korony 270. Czeki: 
Nowy Jork 9.450—9.475, Zurych 1.645, Praga 275 
-—276, Amsterdam 3.625, Paryż 440—445—450, Wie- 
deń 135—134—134%. 


Akcye bankowe, hanailewe i przem.: 


|- 


Transakcye | 


Polski Bask Przem. I-VII 2900—3i00 | 2700—2800 
Camk Mipotoczmy 3650 | 3100—3500 
Samk Małepelski 3250—3825 — 
Ziemski Bank Krodyt. 2000—2150 | 2100—2200 
Pfewszęchny Bank Kreg. 550 600—650 
Bank Komorcyalay I-1V 0 — 800 


Kamk Zw. Sp. Zarebkew. || 250 0-25:00 | 24000-25000 


Folskie Tow. handl. 2286—3000 | 2700 --3000 
Bandi. Sp. akc. „Imper“ 160 — 150 167—170 
„Pharma“ Mag. Jawornicki| 3550-3700 | 3356 —3600 
Tow. kan. Bracia Rolniccy 950 700 
„Pelski Gleb" 750—850 700 -750 
C. Hartwig, Poznań = E 
Zoginga Polska 709—800 725—750 
Warsz.Jew.Irana.i Zoglngi zz E 
Zieleniewaki I—IV 55506-52000 | 10080 54500 
E. Cegielski, Poznań 350—3930 | 2425—3775 
Parow czy 1-III. 3700—3000 . 3300—3700 
„Autemoter” fabr.samoch. B- Ai 
„Lemieaz* fabr. masz. roln. EF z 
Medrzejewskie Zakł. G. H. ze: z. 

„Trzebinia żel. 4950-5100 | 4500—5150 


Zaklady amunie. „Poeisk* 
Huta żelazna, Kraków AR 

Górka“ fabryka cementu || 6000-9200 
Siorszańskie Zak. Gór.S. A. 33009 34500 
„Tepege* Tow.dlaprz.gór. || 16600 15600 
ska akc. przem. naft. i g. z. © 


82000-83500 
30000 32000 
15506 16660 


Akc. Tow. mait. „Galicya* = z 
A.'1. ala przem. oleju skal ~ 5 
Bolkapy ais 2009—3200 | 3100—3300 
„Fokucie” Nait. Sp. akc. | 2206 - 25060 | 2208—2300 
SRA — | 22100-23000 
„Strug“ Przem. drzewny 1.| $660—SguU 5308 
„Pezet* Powsz, zaki. bud. — 900 — 950 
zyadykat keszyk. Kraków| 1350-1400 | 1200—1406 
tabr. przet. tł. w Jrzebini| | - 22660 
„Agrocaemia” i — 2 
„arakas* Zj.iab.przzwysk.| 8260—8400 | 8100-8300 
«br. cukru w Chodorow: || ;j000-31508 | 32006-30060 i 
Cukrownia Chybie 1. 55600-57000 | 52006-54008 
4. Piasecki k „|| 8506 — 6005 2 | 
rabr. porcol, w Cmielowie)| 11000-10200 | 12600-11000 li 
zlektr. w Siorszy i-IV 2600—2250 | 2058—2109 
s. W. Niemojowski 4360 — 4500 4000 
fabr. kapeluszy w Myslen 900 - 925 1009 


Giełda warszawska 
Giełda warszawska z dnia ł b. m. (Pal) 
Belary Stanow  Zjedm. tramz. 60,156.090 - 9,500.600 
framk zśety w kupnie 1,82 .000, bemy złoto 1,400.006— 


1,450.000, pożyczka złota £000—85600, nmilionówka 
525—500. 

Czeki: Belgia tramz. £8$5—380, Serlin tramz. —— 
Gdańsk tranz. ——, Holandya tranz. —- — -, Lemdyn 


tranz. 41,380.609—29,400.080, Nowy Jer: tramzakcya 
9,400.060, Paryż iramz. 438000— 432500, : raga tranz. 
279100— 265809, Szwajearya tramzakc,a 1646600 — 
1605060, Wieden tramz. 145—, Wlochy traus 410 — 405. 


Wiedeń t Bm. PAT.) Bawizy. Amsierdam 26530 
<agrzeb i Belgrad 822 Berlia 15.70 (za bilion) Braksola 


2954, Budapeszt 241, Bukareszt 362, CLv.s lamia 9580 
Keponhaga 11680, Londya 394.500, Madry! 3980, Me- 
dyelan 3084, Newy Jerk 70925, Paryż 330 Praga 2053, 
Sofia 507 Sziekkelm 16470 Warszawa — — — (za 10 008) 
Zmrych 12305, Delary 40860, Belgijskie 2916, duńskie 
11540, marka miemieeka 15.30, angielskie 502.708, fram- 
cuskie 3295, kol enderzkie 26330, włeskie 8080 jage- 
słowiańskie 821,  uerweskie 9460, polskie 71--81 
rumuńskie 357, szwedzkie 18160, szwajcarskie 12260, 
hiszpańskie 8860, czeskie 2082, węgierskie 162. 
Wiedeń, 1 lutego PAT. Giełda Akcye polskie. 
Lwów-Czerniowce 357,000, Silesia 70.200, Ziele- 
niewski 385.000, gal. Karpaty 445.100, Galicyą 
23,800.000, Schodnica 1,000.000, SiSersza 216.0G0, 
Iriag 240.000—260.000, bank małopol. 21.500, pank 
hipot. 26.000, Kompas 33.900, Goleszów 2,550.000, 
Portland cement 1,370.00%0, Browary 275.000, Lu- 
men 59,500, malta ska akc. 2,120.000, Mraznicą 
194.000—192.000, TPG. 105.000—1C8.000. 


Giełda zurychska. 

Zurych, 1 lutego. PAT. Zamknięcie giełdy Ho- 
landya 21590, N. Jork 5763, Londyn 24.85, Paryż 
26.95, Medyolan 25.17, Praga 16,66, Budapeszt 
00.204, Bukareszt —.—, Belgrad 6.70, Sofia 4.14, 
Warszawa —.—, Wiedeń 000,8134, austr, korona 
stemplowana 000.81 34. 


Giełda praska. 

Praga, 31. 1 PAT. Dewizy, Amsterdam 1309, 
Berlin 8.23 za bil. Chrystyania 415, Kopenhaga 
560, Sztokholm 913, Zurych 602, Londyn 148.87%44 
Nowy Jork 35.05, Wiedeń 491, marki niemieckig 
8.2234 za bil, Paryż 162%, Włochy 152%, 


Giełda aowojerska. 


Nowy Jork, 31. 1 ) AT. Kurs dzienny 434%, Pros 
kaz na Londyn 430.25, Przekaz na Londyn na 60 
dni 427.12, Przekaz na Paryż 470, Na Amsterdam, 
37,40, na Kopenhagę 46.50, na Pragę 2.85, na Bor 
lin w płac. 23% za bilion. Srebro zagr. 63344, 


Marka polska w Zurychu. 
Zurych 1 Ii. PAT. Szwajcarski Bankverein ne- 
tewał dziś mieoficyalnie Warszawę 000040—000030, 
Marka niemiecka w Zurychu. 


Zurych 1 Ii. PAT. Szwajcarski Bankvercia aø- 
ova dzić mieoficyalnie Berlin 00434—-00437 m 
ilion. | 


Potylsy stau predakcyi talaej w Rosji. 


Moskwa, 1. 2 PAT. Polradio, W, czasie dyskasyń 
nad sytuacyą wewnętrzną Kamieniew wygłosił Ra 
kongresie sowietów: mowę, w. której 
odrodzenie rolnictwa Rosyi sowieckiej, które 0 
siągnęło obecnie 65% produkcyi przedwojennej, 
przemysł zaś 36%. Kamieniew wyraził pogląd, MR 
odbudowa ekonomiczna Związku republik sowieci 
kich jest niemożliwa bez nawiązania stosunków 
z calym światem. Odrodzenie przemysłu i rolnże- 
twa idzie w parze z rozwojem eksportu. Wreszcie 
oświadczył Kamieniew, że kongres może mieć zas 
ufanie, że rząd będzie kontynuował bez żadnych 
zmian politykę Lenina. W sprawie tej w rządzię 
objawia się zupełna jednomyślność, W końcu kou- 
gres uchwalił jednomyślnie konstytucyę związki 
republik sowieckich, 


LJ e L4 e 

Czy Venizelos poda siędo dymisyi? 

Wiedeń, PAT, Dnia 1 lutego, Neue Fr. Presse 
donosi z Aten: Venizelos obstaje przy swej dymis 
syi i zamierza w przeciągu 14 dni opuścić defl- 
nitywnie Grecyę i udać się do Paryża celem ku- 
racyi. Przed wyjazdem wyda Venizelos proklama- 
cyę do narodu greckiego, która będzie niejako te- 
stamentem politycznym. Venizelos ma dziś wrę- 
czć dymisyę regentowi. 


Sprawa Singapore jeszcze nie rozstrzygnięta 


Wiedeń, 1. 2 PAT. Neue Fr. Presse donosi z Lon 
dynu: Kanclerz skarbu Szowden domaga się od 
admiralicyi obcięcia budżetu marynarki o 5 mi. 
lionów funtów szterlingów. Sprawa budowy do- 
ków okrętowych w Singapore nie jest jeszcze rož- 
strzygnięta. 


Rozwiązanie parlamentu japońskiego. 


Tokio, 1. 2 PAT. Parlament został rozwiązany. 
o R | 
Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Londyn. PAT. Urzędowo donoszą dziś wie. 

czór, że rząd angielski zgodził się ia uznanie de 
jure rosyjskiego rządu sowieckiego. 
GERE. ; Rz W 
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEN 
NIKA“ ukaże się we wtorek rano o zwykłej 
porze- 


Str. 8 


Proma 


"„NOWY DZIENNIK”, niedzielą 3 lutego. 


ż brobne eełeszeia 3 


owa Doeane Pornon | 


pi” zimuje wszelkie; zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki kackowa; 
kupieckie, przemysłowe, rekla- 
mowe, czasopisma i dzieła, wye 
konujśc (takowe starannie, szybko 
ipo cenach umiarkowanych 


W KRAKGWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L.7. 
Kane TERE ETZ TERORY | 


Tewarzystwo Hanclowe 


RA e, H 
Bracia Rolnicey l l 
w Krakowie 
zawiadamia P. T. Akcyónaryuszy, że od dnia 
6 lutego 1924 r. wydawać będzie oryginaine 
akcye l. emisyi za zwrotem potwierdzeń 


kasowych w biurze swojem, przy ulicy Flo- 
ryańskiej L. 27 w godzinach od 10—1. 150 


im miy S. Spira, miti | | 


poszukuje 


PRANTYKANTHI 


posada do objęcia natychmiast. 1:9 


PRACOWNIA BLACHARSKA 


JAKOBA GROSSMANNZ 
w Krakowie przy ul. Jakóba I. 3. 


wyrabia wanny, wanienki dziecięce i nasiadówki 
oraz wszelkie roboty w zakres blacharstwa wcho- 
dzące po ocenach przystępnych. 1348 


Gminaizraelicka w Krakowie 
rozpisuje KONRURS na posadę admi- 


nistratora realności gminnych. — Reflektanci 
w wieku do lat 45 mogą wnieść podania do 
dziennika podawczego Gminy izraelickiej do 
dnia 8 lutego br. włącznie. ; 
Kraków, dnia 31 stycznia 1924. 


152 


CHOROBY PŁOCIE SA ULECZALNF 


Po wielokrotn; ch próbach doszli lekarze do wniosku, 
że pë FAGOSGL'* leczy choroby płucne. 1088 | 


66 zalecamy przez powagi | 
„FGSCSOL 


chit, grużlicę, kaszel, asimę i kekiusz. | 


____ Prezydyum Gminy izr. w Krakowie. 


Węgiel górnośląski| 
znacznie poniżej cen ogólnych w górnoślą- | 
skich kopalniach pod dogodnemi warunkami |. 
płatniczemi (za inkaso bankowe) dostarcza | | 


bezzwłocznie Reprezentacya — J. Hollender, 
Kraków, ul. Dietlowska 95. Tel. 3265. 


, Pracownia wózków dziecięcych |, 


3. BEGTWIN 


i |, Krak, ul. Fictyañska 30. A 


> E __ nadeniasia 260.00 mip. EE, 
Kniat wici milk „Folenia' 


w Bieczu 
zamierza wyGzierżawie swoją kompletnie 
urządzoną fabrykę do natychmiastowego 
objęcia na przystępnych warunkach. 103 


VWWVVYVVYVVVYYVVVVV'!. 


Nalddadem Qal, Sp. Wydawn. Red. Nacz | Ign. 


kid 
Dathadzącej z Aer 
poszukuje Begleiter, Żyblikiewi- 
cza 15. 153 


Poszakuj zdolnego. fachowca 
„A branży trykotaży 
i bielizny, jako podróżującego 
za dobrą i etałą pensyą. Wyma- 


VA2FOFP (1440044. 


|Obumieć a | 


Nr. '29 
Å- 


i Atera e 


OGG 


| SIE G WIKIA ON 


| ARARIARAAI (AABAŻAAM 


lekarskie, leczy bren» | > 


Slad główny: HENRYK FUS, Warszawa, Zórawa 4a Í : 


15% | 5 


gaua jest praktyka i dobre świa- 
dectwo. Zgłoszenia pad zn 
wiec* do Adm. N. Dz. 145 


samodzieln 8 
Buchalterkę ew na pół dnia AE 
pannę, obeznaną z biurową pra- 
cą buchalteryina przyjmie „Tran- 
eport*, Potockiego i. 156 


NA MACE!I 


Łopaty piekarskie (szibry) dłu- 
gie iokragłe juź czag zamawiać! 
Łopaty na ahleb i bułki, płyty 
szamotowe „Radeburg*, maszy- 


È 


= A gd 
arte sag) 


CH 


A 


RTC tea tyje 
} | 
4 


EWĘ pantofalki 


ny i przybory, HE ain i cu- F 
ernicze dostarczają: 
re aa tea „gi | | s Cena jednolita: 
larska 1. 6. Telefon 2082. k A Ki : 
YVVVYVVVY i R i 
| 
j $ 
è 
| ; 
STYLOWE 133 Š 
LUK SU:OWE ; 
BIUROWE Kraków: RynekGŁ 14, Hetmańska 6, 
4 s I farnó 1 QI. Sobfeskiego $, jakoci jena: qionów43, 
anno [q (W ASS ul Janad, 
a , 


| Gezemyśkią micz 26. i 


umani Ana Bramigt 
i Kołomyja. Humanic' By ynein i 
Ń Jarosł sław: Grunwaldzka 8, ; i Drohob cz: Rynek F, j 
È Gdańsk: Langgasse 82. Jtryj: Vaatas 24. 
ER e Moat Spanii 


MASKI 


charakterystyczue na bale, 
reduty. Fma Wiktor Wan: 
derer, Kraków, Szewska 21 


AAALAAAAAAAAAAALAA 


N ólerwuska Huta: Wolnosci ai 


Szpitalma G. Tel. 4074. I Cieszyn: Głąboka 5 


SANATORYUM 


i Zakład Wodoleczniczy 
Dra Kupczyka 
Kraków, Szujskiego 11, Tel. 1295. 


Woedolecznictwo, kąpiele 
kwasowęglowe. elektrycz- 
ne, lampa kwarcowa, dyeta 

horoba układu nerwo- 
wego żołądka i kiszek, ser- 
$: cukrzyca, reumatyzm. 


wystławowem, przy pryncypalnej ulicy 
w Krakowie, ew. kapitał jako udział 
w spółce do oddania Branżawbojętna. 
Wymagana fachowość i kapitał. Zgło- 
szenia pod „Sklep“ do biura ogłoszeń 
i Feliksa Statlera, Kraków, Rynek gł. 8 


Biuro OgleszGn 


GUelżA> [EC (F08 


RBERÓZ 
M BONCOZZIA dd 


7 ADA JCIE 
WSZĘDZIE 


eriahl ii NA SMAKU 


(POLECAMY €EJLONSKĄ Pir. 9, CHINSKĄ Nr. 5) 
; Powszechnie znanej w Polsce 


ży Przedwojennej Firmy 
“ANET T-WO HANDLU HERBATĄ 


AŻŁYLIPERŁÓWiS” | 


ZAŁCZONEJ W 1787 ROKU 
Oddział w Warszawie, Marszałkowska 52. Tel. 10-10. 


Poszukiwani są energiczni agenci dobrze wprowadzeni w branży 
kolonialnej. 1081 


-<ar a 


gn. Schwarzbart. Red. odpow. Jakób Freund, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej | 


